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Sprawa feafrów miejskich ostatecznie załatwiona. 


należy ubiegać się o dyrektora teatru. który 
zdolnościami swemi potrafi leatr postawić na 
odpowiednim poziowiie. 

W. długolrwającej 
zabierali jeszcze glos przeciw dzierżawie ppl 


Wczoraj odbyło się posiedzenie rady, m. 
w sprawie przyszłości teatrów m. 

Dyskusja przeciągnęła się do godz. 12/30 
w nocy. 
p i. 
uchwały co do dzierżawy. proponując w myśl 
większości komisji kandydalurę p. Trzeiń- 
skiego na dyreklora teatrów m. 

Tow. red. Szczyrek, mówiąc o przyszłości 
teatrów m. we Lwowie podniósł niezmiernie 
charaklerystyczny moment stwierdzający 
kompletne bankructwo planu wydzierżawienia 
teatrów m. Zgloszenia bowiem oferentów na 
dzierżawę, ich ilość i jakość są najlepszzą 
bronią przeciw dzierżawie. Los leairów trze- 
ba ostatecznie rozstrzygnąć. 
zo dzierżawy 


pp wręcz ONA 


Referenl większości komisji teatr. , 
Rybicki poslawil wniosek o reasumcję i 


i ożywione* dyskusji 


wicepr. Chlamtacz. iDwernicki. za dzierżawą 
zaś pp. r. dr. Pieracki „i Sudhoff. 

Po dyskusji przystąpiono do glosowania 
karikami w sprawie reasumcji uchwały co 
do dzierżawy. Za weasumceją wypowieaziało 
się 34 głosów przeciw 22 przy kilku bialych 
kartkach. paz przysląpiono do głosowa- 
nia nad sprawą dyreklora teatru. W wyniku 


lego głosowania olbrzymią większością glo- o uprawianię szpiegostwa wojskowego 


sów wybrany: został dyrektorem teatrów m. 


Wobec tego. żeł p. Teofil Trzciński. 


AM 
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Nowe zwyciestwa 


WARSZAWA, 2 lipca. (tel. wl.)}. Wczo- 
raj odbyły. się wybory do rady gminnej w 
NOWEJ WILEJCE. 

W wyniku wyborów PPS otrzymała 788 


głosów i 6 mandatów. prawica 2 m.. bez- 
partyjni 1 m. żydowska prawica 1 m.. 
Napr Rzpłiej Bam. NPR nie uzyskala ani 


Zw.| 4 m. 


wo kae P. P. S. 


jednego mandatu. zdobywając zaledwie 39 gł. 
Również w dniu wezorajszym odbyjly się 
wybory do rady gm. w 
NOWOŚWIĘCIMIE. 
PPS uzyskała tu 6 mandatów. blok żyd. 
ęndecja 0 Zw. e" Rzpltej 0. 
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Zbliżenie gospodarcze polsko-niemieckie ? 


BERLIN. 2 lipca. (Pat ). „Germania“ do- 


nosi. że między polskimi a niemieckimi ko- 


łami gospodarczymi powoli następuje zbliże+| spodarczych, 


.Gerima+ 
z planem podjęcia rokowań czysto go- 
które mają być wstępem do 


Kola gospodarcze noszą się wedlugi , 
nji“ 


nie. które ma być początkiem porozumienia, rokowań o zawacie traktaiu handlowego. 


Niszczenie wschodnich fortyfikacyj niemieckich. 


KRÓLENIEC. 2 czerwca. (AW.). W tych | lińska donosi. że w odpowiedzi na propo- 


dniach koła wojskowe wschodnio-pruskie ao- 
konały dalszego zniszczenia forlyfikacyj — 
przeznaczonych na zburzenie (na zasadzie po- 
stanowień Rady Ambasadorów ). Jakkolwiek! 
rząd niemiecki zapewniał. iż zniszczył wszyjsl- 
kie umocnienia nad granicą polską okazuje 
się jasno, że dopiero ostalnio kiedy zapadłą 
decyzja wysłania komisji kontrolnej Niemcy 
usunęli nanan umocnienia strategiczne. 
BERLIN. 2 czerwca. (Pat.). Prasa ber- 


zycje poczynione przez generała Pavelsa rzeż|g 
czoznawcoim wojskowym przyj ambasadach al+ 
janckich. nadeszła już do Berlina wiadomość, 
że z wamienia wszystkich rzeczoznawców 
wojskowych odbędą podróż po zburzonych 
twierdzach wschodnich rzeczoznawcy wojsko+ 
wi poselstwa berlińskiego i francuskiego. — 
Podróż ta ma się odbyć w PRZYSZLYM e 


! dniu. 


ZE Ea 


O PRZYŁĄCZENIE BYDGOSZCZY DO WOJEWÓDZ-|0 POŻYCZKĘ DLA CUKROWNICTWA POLSKIEGO. 


TWA POMORSKIEGO. 

BYDGOSZCZ. 2. lipca. (A. W.) Na onegdajszem 
plenamen posiedzeniu Rady miejskiej polecono wła- 
dzom miejskini zwrócić się do kompetentnych czyn- 
ników z wnioskiem o przyłączenie Bydgoszczy do 
województwa pomorskiego i przeniesienie siedziby 
wojewćdztw:. z Torunia do Bydgoszczy. 


WARSZAWA. 2. lipca. (A. W.) Powrócił tu z 
Londynu prezes Zw. Cukrowni b. Kongresówki p. 
Zagleniczny. Bawił on w Anglji w sprawie uzyskania 
pożyczki dla cukrownictwa polskiego. Grupa banków 
angielskich Bzitish Overseas Banc udzjeliła pożycz- 
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Porażka rządu niemieckiego. 


WIEDEŃ. 2 lipca. (AW.). „N. F. Pr.“ 
donosi z Berlina, że Rejchslag odrzucił pro- 
ponowaną przez rząd podwyżkę ceł na zie- 
imniaki i cukier, Jestlo całkowita porażka rząa 
ku i większości. Ze wszystkich projektów 
podwyższenia stawek celnych uchwalono po- 
dnieść stawki na Świninę z 21 na 32 ma- 
rek od 100 kg. 


Aresztowanie szpiega. 
RYBNIK. 2 lipca. (AW.) W dniu wczo- 


| rajszym policja aresztowała tu niejakiego Mac 


ka zamieszkalego w Rybniku podejrzanego 
na 
rzecz Niemiec. Mack mial pozoslawać w sto- 
sunkach z kierownikiem wywiadu niemieckie- 
go w Gliwicach. któremu dostarczał wiado- 
mości z dziedziny wojskowej. i 


—A a. 


U nich jest wszystko możliwe... 


WARSZAWA, 2 lipca. (AW. ). Prasa war- 
szawska zamieszcza pogłoski jakoby niektó- 
wzy przedstawikciele listy, nr. 25 w Radzie 
jm. Warszawy zajęli stanowisko zmierzające 
do powołania przez MSWew. komisarza rzą- 
dowego na miejsce prezydenta Magistratu. 

POWRÓT RAUSCH ERA. 

WARSZAWA, 2 lipca. (AW.). Poseł Rze- 
szy p. Rauscher powrócił z Berlina i objął 
urzędowanie. i 


STREJK ROBUTNIKÓW BUDOWLANYCH ZOSTAJE 
ZLIKWIDOWANY ? 

WARSZAWA. 2 lipca. (A. W.). Strejk 
robolników ' budowlanych trwający od 4 ty- 
godni w Warszawie zbliża się ku końcowi: 
Przedsiębiorcy zdecydowani są podpisać umo- 
wę zbiorową, wobec czego przypuszczalnie 
od poniedziałku wszyslkie roboty, budowlane 
będą podjęte. l 

T— 
Q MIEJSCE NA POMNIK MICKIEWICZA W PARYŻU. 

PARYŻ. 2 lipca. (Pat.). Prof. Aulard o- 
mawia na łamach L'Oeuvre sprawę miejsca. 
na którem ma stanąć w Paryżu pomnik Mic- 
kiewicza dłuta iBourdella. Za jedyne odpo- 
wiednie miejsce uznano plac Alma w pobli- 
żu ambasady polskiej który, wybrala miejska 
komisja artystyczna. Autor. artykułu wyraża 
przekonanie. że paryska Rada miejska zan 
twierdzi ten plan. | 
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WYCIECZKA WETERANÓW DO POLSKI. 
PARYŻ 2 lipca. (Pal). Dziś przybyła 
do Hawru wycieczka 700 weleranów polskich, 
jadących z Ameryki do Polski. 
]-— :3: — 
ZJAZD NAUCZYCIELSKI. 
GDAŃSK. 2. lipca. (A. W.) Dziś rozpoczął się 


ki w wysokości 6 i pół tysiąca funtów szterlingów, | tu zjazd nauczycjelstwa polskiego. Przybyło 1600 o- 


na werinkach dogodniejszych niż w r. ub. 
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„DZIENNIE LUDOMIY* 


"KHrzy lx © prace! 


W pocie czoła pracować będziesz oalyd 
na chleb powszedni — tak brzmiał nakazy 
gdy Ewa i Adam ruszyli w świat. 

"Tecz to. co zdawało się być karą. stalo 
się achrocziejstwem, praca stała sie nieodzow- 
nym towarzyszem 'życia. pocieszycielką roz- | 


ja-niającą byt ukiadającą i rozwijającą ra- 
dość istnienia. 


Praca nadaje życiu treść jasną, tworzy; 
m łasctiwy sens Życia, i nie ma dziś nic þar- 
driej gcrszego. bardziej przygnębiającego. jak 
pałać chęcią do pracy, a stać się wkrew 
wlasne woli „bezrobotnym“, 

Posród słusznych oskarżeń, jakie proic: 
tartusze wszystkich krajów -- proletarjusza 
kwalifikowani do fizycznej lub umysłowej 
pracy. rzucają namiętnie kapitalizznowi jest 
właśnie tym najbardziej druzgocącym oskar- 
żenium hańbiący 


STAN BEZROBOCIA NIEZLICZONEJ 17- 
CZBY ZDROWYCH UŻYTECZNYCH Obx 
'WATELI PANSTWA. 


Stan ten powoduje jakby nieustanne go- 
rączkow anie społeczne, wytwarza chorobl:v € 
objawy i wycieńczenie, równające się wy: 
mieran'u żywotnych pędów państwotwórczych 
(skłonncści komunistyczne). 

Dylemat iż z jednej strony, państwo daje 
jałmużnę '„bezrobolnym*. zaś konieczne i 
pine prace cały ogrom pól niezwykłe wa : 
nych rrac. pozostawia w zaniedbaniu, jest 
wpcosl tragiczny. 

Jeslio objaw bezsilności kierowniczej —- 
objaw zrużenia i jakby „starczego trada“ 
kicrewania wysiłków w strony, przedstawia- 
yace rajmniejszy opór. 

lmponującym jest żywiołowy objaw lotu 
palr otycznego całego społeczeństwa, iest on 
zada kiem przyszłej potęgi wskrzeszonego 
Państwa, ale ignorowanie rosnącej nędzy ol+ 
krzynniego slanu urzędniczego głodowe pła- 
ec i redukcje „dorywcze” (aby nie użyć 
innego ckreślenia) anemiczne żywoty przed- 
siębiorsiw fabrycznych. wytwórni państwo» 
wyxh i prywalnych. powodujące. iż tyle rąk, 
zaelrzch co pracy załamuje się w bezczyn- 
nosci, zędze zawodów wolnych (inżynierowi 
lekarzy, budowniczych. artystów). to stan, 


KTGRY CIĄŻY FATALNIE I ROKUJE 
NIEWESOŁE HOROSKOPY. 


Próżniactwo „przymusowe jest o  wielę 
gorsze od próżniąctwa sfer, zasobnych, zbył w 


W. RAORT. 


WARSZAWA -LWÓW 


Postanowiłem napisać fejletonik o AE 
wie, ale w ostatniej chwili zwyciężył u mnie 
iaslynkt samozachowawczy i wolę raczej 

| 


pisać o Warszawie. 

Chcieć bowiem pisać o Lwowie. to zna 
czy zadrzeć z Radą miejską. kandyjdatami 
na dyrektorów teatralnych. z kahałem, po- 
licją. prasą i z całem kresowem spoleczeń+ 
stwem, co — jak wiadomo — nikomu jeszcze 
nı zdrowie nie wyszło i wyjść nikomu nie 
może. 

To też ilekroć mam coś napisać o Lwo- 
wie, to skóra na jmnie cierpnie. Lwów nie 
jesl miastem o które,mby się pisać mogło 
iejletony tak często, jak np. o Warszawie: 
Rację ma p. Zimińska. arlystka z .„.Qui pro! 
quo“, śpiewając w piosence genjalnego au-! 
tora warszawskiego. że „Lwów to prowincja. 
chociaż zawsze coś“. 

To „coś, to jeszcze nie to. co Warszawia. 
Warszawka. stołeczna Warszawa ! l 

Ach, ta Warszawa! Napisać fejleton o 
Warszawie, to igraszka! Bierze się pierwszy 
lepszy moment z codziennego życia stulicej 
stolicy, podmalowiuje się tło z rue Marszał- 
kowskiej lub Nowego Świata. okwasza się, 
kilku najnowszymi ka!amburdami z „„Cytru> | 
lika“ lub „Perskiego oka“. docaje się nieco , 


kujących w uciechach życia bez trosk ma- 
terjalnych. Czyż dla bezrobotnych, nie po- 
winno państwo tworzyć placówek ciroduktyw- 
nej pracy zamiast wydawania olbrzymich 
kwol jałmużniczych ? 

Gdy się czyta i słyszy nieustannie o kwo- 
tach setek tysięcy zł wydawanych jakoby dła 
stwierdzenia aawrego przysłowia: „zastaw się 
lecz postaw się“ — jakie idą na bankiety dla 
różnych misji i wiycieczek zakrajowych i 
to nie raz. ale prawie każdego warszawskie- 
go tygodnia; podczas gdy doniosłe sprawy 
spolęgowianta wiedzy i pracy. zaufania ao 
praworządności, remontu instytucji publicz- 
nych zawodowego kształcenia nie doznają, 
żadnego poparcia — i najtęższych ludzi bie- 
rze apatja wobec daremnych usilowań ,i: 
przedstawień: tam — gdy się wszystko to 
widzi i czuje, gorycz dusze zalewa i ro1 
dzi się bunt. 

Czyźby istotnie dopiero jakiś groźny 
wslrząs, poruszyl sumienia? — jakiś nad- 
chodzący kataklizm odwrócił od obecnych, 
praktyk kierownicze władze ? 

A jakżeż bylują setki i setki tysięcy tych. 
co krwią i mieniem ofiarami i męką ży- 
cia, odwalili wieko trumny, zapadnięte nad 
Polską ? — obrońcy... inwałidzi !! 

TEN KRZYK O PRACĘ, i 
dobywający się z głębin duszy ludzi zdro- 
wych. staje się jeszcze bardziej przeraźli- 
wym, gdy bije z piersi inwalidów. Ci oka- 
leczeni. ślepi. kulawi, schorzałi w służbie dla 
kraju. — czyż sądzicie, że proszą o jakmuż- 
nę, że zagasła w nich duma godności ludz- 
kiej, i chętnie wegietują z dobroczynności, 
nima, śmierć rozwikła im gorzkie chwile by- 
towania w próżźniactwie ? 

I oni pragną pracy, nie miłosierdzia. pra- 
Gy a nie dobroczynnego schroniska. I obecnie 


Nr. 149 
dała temu wyraz w Austrji — Organizacja 
„Związku pracy inwalidów“. Nie chcą wieść 
żywoła próżniaczego. lecz pracą własną za- 
rabiać na opędzenie potrzeb życia. 

Program organizacji. to kształcenie za- 
wodowe z uwzględnieniem własności kałec- 
twa, lo jest do jakiej pracy nadać się może. ten 
lub ów inwalida. 

W obecnym roku urządził ten związek 
wystawę prac „Związku inwalidów“ niezwy- 
kle pouczająca. Przekonano się. co zdoła 
wylrwalość, silna wola i Środki dzisiejszej. 
techniki. udzielone ludziom poszkodowanym. 
fizycznie. 

Wytwórczość w dziedzinie najrozmait- 
szych przemysłów domowych i warsztato- 
wych. sale olbrzymie wypełnione wyrobami 
dla powszechnego użytku domowego. robo- 
tami tekstylnemi, nawet obrazy malowane 
przez pozbawionych rąk. (uzdolnienia arty- 
stycznie, — dały Stwierdzenie faktu. że fun- 
dusze użyte celowo. na odpowiednio dosto- 
sowane ksztaicenie inwalidów — umożliwie- 
nie im nabycia biegłości w pewnym zawodzie 
dia nich skwalifikowanym jest sprawą do- 
niosłą. Zamiast imiłosierdzia bezużytecznego 
jałmuźny — otwarły się pola pracy grodu- 
ktywnej i inwalidzi nie są ciężarem. lecz 
radośnie oddają się pracy, zarabiając z du- 
mą na siebie sami. Nie wegelują. lecz żyją 
i są użytecznymi obywatelami. 

KRZYK O PRACĘ. 

coraz donośniej bęazie grzmiał w kraju. i 
to ponad chwilowo rozpalające hasła polity- 
czne, a partja wyrosła na podłożu pracy, — 
„Stronnictwo warstw pracujących (PPSy, 
zwalczające złowrogie skutki współczesnego 
ustroju kapitalistycznego tragedję bezrobocią 
żywych łudzi, zdolnych i ukwalifikowanych 
do pracy — musi użyć całej energji i zdol- 
ności, by ten „krzyk o pracę” znalazł zado- 
walające zadośćuczynienie. 

Inż. Edmund Libański, 


Aresztowanie Białorusinów w Wilnie. 


WILNO 2-go lipca. (AW.). W nocv z 
czerwica na 1. lipca władze bezpieczeństwa 
dokonały licznych aresztowań wśród wybil+ 
nyc przedstawicieli Białorusinów grupują- 
cych się wokól „Hromiadyi'. Aresztowano m. 
in, Jana Morzowa. Wincentego Gryszkiewi- 
= J Szyłę. redaktora „Białoruskiej, Spra- 


a0.! dawno z Kowna Mamorka. 


Podczas rewizji 
zuobyto materjał silnie obciążający, areszto- 
wanych. 

Według krążących pogłosek aresztow a- 
nia te sioją w łączności z zamierzonemi wy- 
stąpieniami komunistów w dniu uroczysto- 
ści kcrorńacyjnych i przyjazdu p. Prezyd den- 


Palea Meke i a dema nien | ta ppb 


sypialni diw EBA. przeľasowuje się 
przez sito warszawskiej opinji (czytaj: „„Ma- 
ła Ziemiańska” ). wypieka na wolnym 0- 
gnii senzacji. w rurze nieomylności — zno- 
wu warszawskiej i [ejletonik — caca gotów! 

Ręczę. że będzie się nac nim zastanawiał 
synhedrjon z „Wiadomości Literackich". nie 


licząc innych bubków! reklamujących się poj kowych 


wszystkich gazetach i cukierniach stolecz- 
nych | 
"Mam nawet w głowie kilkaset już zus 
pełnie gotowych tematów na fejletony: war- 
szaw skie. Weźmy pierwszy lepszy z brzegu... 
„Noc. Warszawa tętni życiem wszystkich 
kin, “tanchud, dancingów i łaźni. „otwartej! 
całą noc. do użytku publiczności”. W Tea- 
trze Narodowym obchodzą jakiś jubileusz 
75-«io letniej naiwnej. Na widowniach u 
Szyfmiana coś straszy. Dwudziestu silnych i 
w EU 2 widzów siedzących na sali. boi się 
| oglądać za siebie. Lechoń wyjeżaża jako pa> 
tentowany przedstawciel literatury, polskiej na 
pogrzeby, chrzciny; i wesela narodowej lwór- 
czości. Komuniści lakierują parkany na ko- 
lor trzeciej międzynarodówki. Po Nowymi 
Świecie pędzi korowód luksusowych limuzyn 
ustosunkowanych kokot. Latarnie płoną me- 
lancholijnie, jak spojrzenia nieustosunkowa- 
nych dziewic lekkiego prowadzenia się, któ 
rymu zabroniono po północy zarobkować. Kol- 
porlerzy roznoszą „Express Czerwony“, 
Trup na placu Kercelego! Miłość lesbijską 
w umeblowanych pokojach na Ochocie! Naj- 
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łecznej! Pożyczka amerykańska! Trup nie- 
żywej nieboszczki w walizie. na foksalu War- 
szawa-Główna ! l 

Oto do. 

Jedźmy ‘dalej... Do „Oazy“. czy do ,.Do- 
liny Szwajcarskiej” zajeżdżają auta. Wysia- 
da kiiku panów o gębach złodzieji kieszon- 
i manjerach lordów angielskich. w: 
towarzystwie kilku pań w najmodniejszych 
toaletach. Zabawa. jaa gra. ciągle jeszczę 
modny hiask — bolton — szoterzy. czekają. 
Szampan, kolacja. wety, sorbety. dancing. or- 
gja i znowu szampan — do rana! Ktoś strze+ 
lit z browringa. Policja. Legitymacje. Jeden 
z panów, uciekł z kresów z kasą podręczną 
— drugi zawiesił wypłaty, podejrzanego ban- 
ku — trzeci wziął zadatek na Gostawę dla 
swojej nieistniejącej fabryki — czwarty, naj- 
sympalyczniejszy z nich, io agent z policji 
politycznej. Panie pochodzą ze sier, którym 
nie wolno spacerować po pólnocy. 

Czy lo zły temat?.. 

AM we Lwowie? Zapytaj kogo co słychać 
we Lwowie ?., | 

— A no bryndza psia krew. panie dzieju 1 
Ta aasza sanacja... 

-- Ależ ja pytam, co nowego ? 

Phi! Niby nie takiego... Wydzierza- 
wiamy teatri; i szukamy dyrektora bez dzier- 
ZAawy... 

- Jak co roku. To przecież nic nowego !.., 
Chciałbym się dowiedzieć o rzeczach, która 
obchodzą ogół. Myślę o wyaarzeniach z ży 


papryki z garderób gwiaza oceretkowych i| nowszy cksperyment Szyllera na scenie sto- cia kulluralnego Lwowa... 
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Program działalności socjalistycznych radnych w Warszawie, 


WARSZAWA. l-go lipca. (Tel. wł.). Na 
drugiem posieczeniu warszawskiej Rady miej- 
skiej której przewodniczył nowoobranyj pre- 
zes tow. Jaworowski odczytano «deklaracje po- 


szczególnych klubów. Imieniem klubu rad- | 


nych P. P. S. low. Szpotański odczyjlał oświad- 
czenie które brzmi w streszczeniu: 

W chwili rozpoczęcia nowego okresu w 
życiu samorządu m. st Warszawy! Klub rad- 
nych P. P. S. stwierdza, że jak dotyichczas. 
tak i nadal P. P. S. widzi w samorządzie 
wielki warsztal pracy nad rozwojem demo- 
kracji i socjalizmu. 

W ‘jej działalności jako Klub raanych 
P. P. S. występować będzie samodzielnie. nie 
wchodząc w sojusze. prowadząc politykę zu- 
pełnie niezależną. 

Szerzące się wśród ludności ciemnota i 
nędza comagają się energicznej walki. Wal- 
ka ta me może być prowadzona frazesem 
i demagogją. Znaleźć ona musi wyraz 


W PRACY REALNEJ I TWOKRCZEJ. 


Praca ta w pierwszym rzędzie skiero- 
wana być winna ku uporządkowaniu przed- 
mieść usunięciu głodu mieszkaniowego przez 
budowę domów dla bezdomnych i robotni- 
ków. 

Obok braku mieszkań jako klęska spo- 
teczna występuje również bezrobocie. z któ- 
rem walka przez samorząd staczana być musi, 


DROŻYZNA. 
gnębiąca wciąż ludność ubogą wymaga na- 


=> 


tychmiastowej akcji zapobiegawczej. Z tego 
względu domagać się będziemy rozszerzenia 
dzialalności Wyaziału Zaopatrywania i opar- 
cia jej o racjonalne podslawy oraz pręcszei 
budowy piekarni mechanicznej i elewatorów. 
Jednocześnie należy przeprowadzić. 


SPRAWIEDLIWY PODZIAŁ PODATKÓW 


W tej dzieazinic w szczególności wysuwa się 
konieczność uchwalenia podatku od placów! 
niezzbudowanych oraz poawyższenia podalku 
od nieruchomości ao wysokości, na którą po- 
„wala ustawa. 

Domagać się będziemy energicznej 
AKCJI OŚWIATOWO KULTURALNEJ 


wśród mas pracujących i rzeczywistego 
wprowadzenia w życie powszechnego naucza- 
nia rozkudowy sieci szkolnej. reformy, i roz 
budowy szpitalnictwa przy, wscólucziałe Ia 
sy Chorych. zwrócenia większej uwagi na 
sprawy zdrowolne, budowę mleczarni miej- 
skiej, w szerokiem zakresie zastosowania o- 
pieki społecznej, w szczególności orieki nad 
dzieckiem i matką. 

Nie może być samorząd organizacją gar- 
ści ludzi posiadających. garści plulokracji. 
Jego działalność skierowana być winna na 
rzecz ubogiej ludności pracującej. 

Klub Radnych P. P. S. odwołuje się do 
całej klasy robotniczej o najwyższe współ- 
działanie w poparciu jego pracy. 


Tragikomedja francuskiego monarchisty, 


Cały Paryż bawi się obecnie zajmującym aktem |wybitniejszych powieściopisarzy francuskich, był ci- 
tragikomedji Leona Daudera, któremu szczęśliwie u-|chym, spokojnym człowiekiem — natomiast syn jego 
dało się opuścić więzienie La Sante na podstawie | jest osiawionym na całą Francję krzykaczem. Przewód- 


czekomego polecenia ministra spraw! wewnętrznych 


ca „kamelotów króla" — jak nazywają we Francji ro- 


Sarrauta. Dyrektor więzienia zwrócił sję 'wprawdziejjalistów — za ceł swej działalności obrał sobie... 


do ministerstwa telefonicznie o potwierdzenie przesła- 
nego mu rozkazu ale aparat widocznie był obsadzony 
przez przyjaciół Daudeta, bo potwierdzenie to otrzy- 
mał. Jak to wszystko w rzeczywislości stać się mogło 
— dotychczas nie wiadomo. Policja' poszukuje bez 
skutku winowajców, bezskutecznie również szuka Dau- 
deta, który tymczasem — w piśmie swem „Action 
Francajse' pisze w dalszym ciągu artykuły. 

Całe życje Daudeta, cała jego działalność składą 
się ze skandali, Ojciec jego, Alfons Daudet, jeden z naj- 


a 


— A no, głodomór się popisuje w Domu 
Narodnym. Cztery tygodnie bez jedzenia, to. 


także coś... 
-- Pewnie, że tak. Najlepszy, urzędnik 
nie wytrzyma dłużej. jak dwa tygodnie na 


miesiąc ale je pylam o wydarzeniu, kió- 
rely cdówierciadlały całokształt życia umy- 
słowego naszego miasta... 

Wczoraj to się bili akademicy 
tramwaj przejechał konia na Gródeckiem 
„Qu: pro quo“ przyjechało. 

— To wszystko bardzo ładnie. ale ja py- 
tałem o.. : 

— Aha. już wiem! Pomyśl pan. ta grubą 
Helka od Zaleskiego... Nachyl się pan do 
manie. to panu powiem na ucho... 

Co pan mówi! A byłbym przysiągł. 
że ta dziewczyna była kiedyś niewinna 1. 
Mieliśmy jednak mówić o rzeczach, PES 
dawaly obraz... . 

-` Naluralnie! Pan chciałby coś ścia: 
nego ? Ho. ho. spryciarz z pana! Słyszał pan 
zapewne że nie wolno już wypiekać chlebą 
luksusowego i że mamy wybory kulrjalne ?... 

— To są tylko przykre rzeczy, lecz ja 
się chciałkym dowiedzieć. co robi Lwów kul- 
turay., co się dzieje w Świecie sztuki. lea- 
tru, literatury i umyjsłowości lwowskiej... 

-- Wie pan że dalibóg, nic o tem nie 
słyszałam ( 


i 


I czyż można pisać fejletony, o Lwowie °.. 
Warszawa, to koś innego! Tam żyć i 
umierać fejletoniście ! 
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wietrzenie wszędzie szpiegów i zdrajców. Rzekomo 
występuje za „prawowitym królem Francji, księciem 
Guise, który wprawdzie nadał sobie imię „Jana IV“ 
ale siedzi wygodnie zdaleka od akcji — w Brukseli. 
Jest to zażywny o burżujskim wyglądzie i świato- 
roglądzie pan, który z pewnością niema iluzji co do 
jakości i wartości swych zwolenników. 

W listopadzie 1925 r. zniknął 13-letni syn Dau- 
deta, Filip, zabrawszy z domu większą sumę pienię- 
dzy. W kilka dni później przywiózł go do szpitala szo- 
fer, już umierającego z rany postrzałowej w głowę. 
Śledztwo ustaliło, że młody Filig obracał się, w ostat- 
nim czasie w kołach francuskich anarchistów — a 
więc politycznych wrogów ojca. Ostatecznie dano wia- 
rę twierdzeniu szotera, Bajota, że chłopiec popełnił 
zamach samobójczy Ww automobilu. 

Ble nie dał temu wiary ojciec. Podejrzenia jego 
skierowały się na rozmajtych ludzi: obwjniał prefekta 
policji, szefa policji bezpzeczeństwa, urzędników po- 
licyjnych, szofera. Wszystkie jego skargi odrzucono a 
szofer Bajot oskarżył go O oszczerstwo. Wyrokiem 
sądowym Daudet skazany został na 5 miesięcy wię- 
zienia, oświadczył jednak, że do więzienia nie pój- 
dzje. Zabarykadował się w redakcji swego dziennika 
a ustąpił dopiero, gdy władze postanowiły zaatako- 
wać jego „twjerdzę* przy pomocy wielkiego od- 
działu wojska i policji. 

Tydzjeń zaledwie przepędził w więzieniu. Uwol- 
nił go z niego sprytny tric zwolenników. Ofiarą padł 
dyrektor więzienia, któremu wytoczono śledztwo — 
a Paryż śmieje się ...z figla, wyrłatanego władzom 


Preliminarz budżefowy na r. 19289. 


WARSZAWA, 2 lipca. (A. W.). W ko- 
łach zbliżonych do rządu informują o przy- 
siąpieniu przez odgowiednie resorty rządo- 
we do opracowania irojERtu preliminarza bu- 
dżelowego na r. 1928/29. Preliminarz len 
przedłożony byłby. jeszcze obecnemu Sej» 
mowi na nadzwyczajnej sesji jesiennej. By- 
łoby lo 'więc połączone z przedłużeniem ka- 
dencji obecnego Sejmu, co wywoła zdecyj 
dowaną opozycję większości stronnictw szj- 
mowytch. i 
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Dlimpjada robotnicza w Pradze. 


PRAGA. 1. lipca. Onegdaj rozpoczęły się 
tu zawody II. Olimpjady Robotniczej. — Jest- 
to olbrzymia manifestacja sportowa sfer ro- 
botniczych Czechoslowacji z udzialem związ- 
ków gimnastycznych i sportowych młodzie- 
ży robolniczej prawie wszystkich państw ou- 
rapejskich. 

Zawody trwać będą do dnia 6-go lipca. 

Robotniczy związek gimnastyczny liczy 
55.000 członków czynnych, w czem 12.000 
kobiet. — Pierwsza Olimpjada robolnicza od- 
była się w r. 1921. — II. Olimpjada została 
o wicle rozszerzona. Liczba gimnastyków 
ćwiczących wynosi obecnie 8500 mężczyzn 
i 4200 kobiet. 

Oczekuje się licznych odwiedzin z za- 
granicy. Niemcy zgłosiły około 10.000 mło+ 
dziczy, Austja i Stany, Zjednoczone obiecaly 
przysłać jeszcze większe liczby zawodników. 

Stadjon, gdzie odbywają się zawodyj ko- 
sztowal sume 3,500.000 koron czeskich. 

Polske reprezentuje tylko kilkudziesięciu 
robotników sportowców. którzy wezmą u- 
dzial w szeregu zawodów sportowych od 2 
do 6 lipca. Mianowicie w zawodach w piłkę 
nożną, lekkiej atletyce. ciężkiej atletyce. pły- 
waniu i kolarstwie. 

„Siła” górnośląska, mając znakomily ma- 
terjal w (ciężkiej atletyce wysyła reprezenta- 
cję ciężkiej alletyki wszystkich wag. jako 
reprezentację Polski. Pozalem stawia „Siła 
górnośląska szereg zawodników w lekkiej 
atletyce, piiki nożnej i pływaniu. 

Kierownikiem drużyn „Siły. wyjeżdża- 
jących do Pragi jest tow. Slawik. prezes Gł. 
Zarządu „Siły. : 


Straszna Śmierć w windzie. 


WARSZAWA. 2-go lipca. (AW.) Stra- 
Szny v.ytadek zdarzył się wczoraj w miesz- 
kaniu przy ul. Bagatela 1. 12. Zamieszkały 
tam młody inżynier-architekt Zygmunt Lip- 
ski powracał do domu. Wszedlszy do kamie- 
nicy olworzyi drzwi windy i pierwszy za- 
mierzał do niej wejść. W tej chwili z nie 
ustalonych dotąa jeszcze przyczyn winda na- 
gle ruręła, a nieszczęśliwy dostał się mięazy 
podłucę windy i futrynę drzwi wejścio- 
wych. Skutki tego wypadku były straszne, 
Głowa Lipskiego okropnie zmiażdżona. Cia- 
ło nieszczęśliwego zawisło na posirzępionych 
miesniącii szyi. Kręgosłup zupełnie zgrucho- 
tany. Zwłok: zdołano z trudem wydobyć z 
pozy? wi jakiei zawisły. 

— ż2— 
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zadko aray., rumuńscy wobec nowych 
wyborów. 


Z towoau rozpisania nowych wyborów do tar- 
lamentu rumuńska socjalną demokracja wydała o- 
dezwę „do robotników, wieśniaków i obywatelj". 
Odezwa, podnosząc fakt niebywałej drożyzny i nędzy, 
która uciska lud pracujący, stwierdza, że Kraj znaj- 
duje się w ręku grup oligarchicznych, a koszta ich we- 
wnętrznych walk ponosi ludność pracująca. Odezwa 
wysuwa w dalszym ciągu następujące żądania: 

Zniesienie wszystkich ustaw wyjątkowych, znie- 
sienie stanu oblężenia, wprowadzenie do konstytucji 
ustaw, gwarantujących równość wszystkim obywate- 
lom bez różnicy narodowości i religii, uznanie praw 
mniejszości narodowych, usunięcie systemu bicia a- 
resztowanych. Poza tem odezwa stawia Szereg po- 
stulatów odnośnie do prawodawstwa socjalno - po- 
litycznego. 

Partja socjalistyczna nie posiadająca obecnie ani 
jednego przedstawiciela w parlamencie, spodziewa się 
przy nowych wyborach uzyskać 4—5 mandatów. 

Rada generalna partji przesłała do prezydenta 
ministrów memorjał, w którym wzywa go, by zabronił 
podwładnym czynnikom uniemożliwiać zapomocą ter- 
roru agitację przedwyborczą stronnictw opozycyjnych. 


JWowiny z dnia. 


Lwów, dnia 3 lipca. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Niedziela, o godz. 7.50 wiecz. „Ksiądz Marek“. 

Poniedziałek, o godz. 7,30 wiecz. „Ziółko“. 

Wtorek, o goda, 7.39 wieqz. „W rajskiim, ogro- 
dzie” 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Niedziela, o (godz. 8 wiecz. „Qui — Pro — Quo". 

Poniedziałek, o godz. 8. wiecz. „Qui — Pro 
= "QNOF. 

Wtorek, © godz, 8. wiecz. „Qui — Pro Quo“. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 

„KOPERNIK“: Szczęście w butach. 

„MARYSIEŃNKA*: Szczęście w butach. 

„APOLLO“: Skompromitowana żona. 

»PALACE“: Karjera Panny Anety i Gwiazda Ka- 
baretu. 

„LEW“: Dzieje upadłej kobiety. 

„ROCOCO*: Dzjewkzyna o szarych oczach, dra- 
mat w 8 aktach. | 
„CHIMERA“: Hrabia bez paszportu. 
„FATAMORGANA“ Big- Parade. 

—:— 
WOBEC NIEZWYKŁEGO ZAINTĘRĘSOWANIA, 
jakie obrdził wspaniały dramat Jul. Słowackiego: 
„Asiądz Marek“, Teatr Wielki powtarza to arcydzie- 
ło polskiego dramatu dziś po raz 4-ty, na specjalne 
życzenia zjeżdżających się licznych rzesz młodzie- 
ży z Koesriu wschodnich, Uczestnicy wycieczek, naj- 
maiej w liczbie 1C osób. mogą otrzymywać na to 
przedsiuwienie 50 procentowe zniżki bjlelowe w Se- 
ksetarjacie Teatrów Miejskich, od godz. 10. rano 
do 12. w południe i od godz. 6-tej "wieczorem. 

„ZIĆŁKO tzyskająca humorem komedja R. Coo- 
lus'« ukażc się w poniedziałek. 

„Z PAPRYKĄ", świetna rewja aktualna! pió- 
ra dra Ejetrąszka, i M. Hemara, — którą teatr „Qui 
— Pro Quo“ rozpoczął swoje występy, grana bę- 
dzie w dalszym ciągu dzijś i 'w dnie następne. 


DRUŻYNY WAKACYJNE. Two Zabaw Rucho- 
wych i Komitet kolonijny dla młodzieży szkół śrře- 
dnich przy TNSW. organizuje w czasie wakacyj dru- 
żyny wakacyjne dla tej młodzieży szkół Średnich, 
która pozostaje na wakacje we Lwowie. Drużyny te 
będą odbywały swe ćwiczenia w pa:ku T. Z. R. za 
rogatką struyjską codziennie rano i popołudniu pod 
kierownictwem fachowych instruktorów, Uczestnicy, 
będą bezpłatnie korzystali ze wszystkich urządzeń te- 
chnicznych w parku, gdzie za niską opłatą będzie mo- 
żna dostać śniadania i podwieczorki. Zgłoszenia przyj- 
muje do dnia 6. lipca od godz. 6-tej do 8-mej wieczi 
w lokalu TNSW. przy ul. Łyczakowskiej 5, I. P. | 
prof, Elżbieta Rudnicka, a od 6-g0 lipca można się: 
zgłaszać w parku T. Z. R. 


PREZYDJUM AKAD. KOMITETU sprowadzenia 
zwłok Słowackiego prosi nas o umieszczenie na- 
stęrującego pisma: 

Finałem imprez akademickich, związanych ze Sło- 
wackim miało być uroczyste przedstawienie „Ma- 
zepy' Słowackiego, siłami sekcji dzam. Koła polon. 
stud. U. J. K, w sali „Gwiazdy“ dnia 50, czerwca 

Tymczasem gromadzącej się publiczności oświad- 
czyć musiano, że „z przyczyn od Komitetu niezależ- 
nych“ przedstawienie odbyć się nie może, a pienią- 
dze za bilety zakupione zostaną zwsócone. Przyczyna 
od Komitetu niezależna jest następująca: Na 48 go- 
dzin przed przedstawieniem, gdy afisze od kiku dni 
były rozlepione, dyrekcja „Gwiazdy* odmówiła Ko- 
mitetowi sali, zasłaniając sję tem, że wynajęto ją 
na 30. u. m. Zjazdowi Głuchoniemych, jeszcze przed 
miesiącem. Mimo przedstawień prezydjum komjtelu, 
że między komitetem a zarządem „Gwiazdy“ zai- 
siniała umowa ustna o wynajęcie sali na czwartek, 
50. u. m, zarząa „Gwiazdy“ na żadne kompromisowe 
załatwienie sprawy w postaci zwrotu kosztów, przez 
komitet poniesionych w wysokości przeszło 150 zł. 
nie zgdadza. m 

Zważywszy, że komitet na pokrycie takiej nie- 
przewidzianej straty funduszów żadnych nie posia- 
da, daremny wydatek sumy przeszło 150 zł. potrze- 
bnej na opłacenie druku afiszów, wypożyczenia de- 
koracyj i kostjumów, charakteryzacji, fryzjera i t. p. 
— odbije się wprost katastrofalnie na skromnym 
funduszu pomnika Słowackiego.. W chwili, gdy wszy- 
stkie instytucje i czynniki obywatelskie jednomyślnie 
życzliwie odnosiły się do działalnoścj Komitetu ak. 
sprowadzenia Słowackiego do kraju, a niejednokro- 
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Katastrofalna burza gradowa we Lwowie. 


W ostatnich latach aura darzy nas nie- 
bylejakiemi niespodziankami. Szczególnie o- 
hacne lato obfituje w burze gradowe i hu- 
ragany. Wczoraj przeżył również Lwów uie- 
bywałą katastrofę gradową, która niespodzia- 
nie nawiedziła miaslo około godziny 6-lej po- 
południu. 

Przez cały dzień panowała nieznośna ka- 
nikuła i nic nie zapowiadalo mającej nadejść 
burzy. Nieispodzianie nadciągnęly. chmury z 
południowego zachodu, które swą wielkością 
nie zapowiadały kalaswofy. Nagle zerwała się 
jednak wichura, zagrzmiało i runął grad dość 
rządki, wiełkości jednak ptasiego jaja. nie- 
które zaś kawalki lodu równały się wielko- 
ści kurzego jaja. Momentalnie rozlegl się 
chrzest nderzonego lodu o bruk ulic i placówi 
dachów kamienic, oraz brzęk wybijanych 
szyb. Panika w mieście zapanowała wszech- 
wiładnie. Kto żył uciekał. co tchu. aby; uni- 
knąć kontuzji i zranienia od lodu. oraz od! 
spadających odłamków szkła. — Huraganowy| 
wiatr unosił gałęzie i liście ścinane jak no- 
żem z drzew i krzewów. Kalastrofalny ten 
grad padał na szczęście tylko około dwie mi- 
nuty, przemieniając się w' drobne bryłki lo- 
du, następnie zaś w rzęsisty deszcz. Burza po 
dziesięciu minutach przeszła w kierunku 
wschodnim od miasta, poczem zajaśniał po- 
nownic błękił nieba. 

Wszystko co żyło udało się wówczas na 
ulice, aby obserwować szkody wyrządzona 
przez grad. We wszystkich domach mających 
front od slrony zachodniej i południowej Zo- 
staly powybijane szyby. W. niektórych na- 
wiet oknach ramy dzielące szyby zostały oder- 
wane. W wielu szybach biyło po kilka dziur 
zrobionych gradem. jakgdyby od kul karabi- 
nowych. Okna w gmachu województwa. ko- 
mery korpuśnej, w Banku hipotecznym, w 
Ratuszu i setkach innych domów. zostaly; zu- 
pełnie zniszczone. Podobny los dotknął przed 
inieścia: Kieparów, Zamarslynów. Zniesienie, 
Bogdanówka za Łyczakowską rogatka. Stryjj- 
ską ild. Ogroay i sady: zostały poniszczone 
szczególnie na peryferjach miasta, prawdo- 
podobnie olbrzymie szkody; zostały równieżi 

y 
tnie podawały dłoń wspierającą, — brak zrozumienia 
idei istnienia Komjtetu u zarządu „Gwiazdy“ jest 
zjawiskiem co najmniej dziwnem i zastanawjającem, 

PRZEJECHANIE AUTEM W UL. ŁYCZAKOW- 


SKIEJ. Wczoraj popołudniu ulicą tą przechodził Pa- 
weł Warawą, rolnik, z Korolówki, ze swą krewną 


jFeśką Starodubową. Niespodzianie nadjechał w sza- 


lonym pędzie samochód nr. 8323, kierowany przez Joa- 
chima Czernika, i nim wspomujani zdołali usunąć się 
w bok, auto wpadło na kobietę, która dostawszy 
się pod koła doznała pęknięcia kości czaszkowej, 
złamania nogi, 2 żeben i obojczyka, W stanie groźnym 
odwieziono ją do szpitala. Sprawca wypadku, będzie 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK CZESKIĘGO LE- 
GJONISTY. Wczoraj popołudniu, tuż pod Lwowem 
podczas powrotu czeskich Legjonistów ze Zborowa 
do Lwowa, jeden z jadących przypadkowo wypadł 
z wagonu na plant kolejowy, przyczem stracił przy- 
tomność. Koledzy jego zatrzymali natychmiast po- 
ciąg W biegu, poczem ofiarę wypadku umieszczono 
z powrotem. w wagonie. W Pogotowiu rat. stwierdzo- 
no, że doznał on zwichnięcia ręki oraz wewnętrznych 
obrażeń, Odwieziono go przeto do szpitala. 


Z KRONIK! AWANTUR. Jan Lenor i Józef Pod- 
górski, zam. w Zniesjeniu, chcąc sję zabawić szero- 
ko, udali się do kawiarni „Republika*, Tam wywołali 
niebyłejaka awanturę, potłukli szyby i lustra, war- 
tości 220 zł. i strzelali z rewolwerów. Z trudem 
zdołano ich ubezwładnić i odstawić do aresztu. 

Judę Schildkrauta osadzono w areszcie za wy- 
wołanie awantury i bójkę z akademikami, oraz za 
pobicie Józefa Zarzyckiego. 

Z POGOTOWIA RATUNKOW EGO. W ui. Tarnow- 
skiego, jakis mężczyzna popszecjnał sobie żyły u rąk 
prawdopodobnie w zamiarze samobójczym. Nim przy- 
była na miejsce kareta Pogotowia rat., desperat od- 
dalił się w mieznanym kierunku. 

Katarzyna B, zatruła się nieznaną trucizną w' je- 
dnej z bram realności przy ul. Zielonej. Pogotowie 
rat, odwiozło ją do szpitala. Powodem zamachu ną 
życie, było wydalenie ze służby. 


I ka 
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wyrządzone po polach. 

Ogół ludności poniósł dotkliwe straty. któ- 
re mocno zaważą na chudych budżetach licz- 
nych rodzin. Wybilych bowiem zostało dzie- 
siątki tysięcy szyb w mieście, straty więc 
idą w tysiące. 

Wladze lokalne winny przeto niezwłocz- 
nie unormować ceny szyb. uslanowić tary- 
fẹ, aby zapobiec lichwie szlarskiej, Również 
należy zmusić właścicieli realności aby 
wispólnie z lokatorami ponieśli wydatek rirzy, 
wsławianiu wybitych szyb. ubogim zaś wi- 
nien rząd przyjść z pomocą. jako ofiarom, 
klęski żywiołowej. 

Wiele osób w! mieście odniosło kontuzje 
i zranienia od gradu. Podczas burzy czte- 
rokrotaie wzywano Pogotowie rat, w różne 
strony miasta. W Wulce burza zawaliła mur. 
zaś chroniący się przed gradem N. Szytn- 
czak został cegłami przygnieciony. przyczem, 
doznał załamiania kości czaszkowej. (Wi ce- 
gielni Reissa przy ul. Snopkowskiej. konie 
hombardowane gradem Sspłoszyly. się i cią- 
gnęly kilkasel metrów wożnicę. Andrzeja 
Tytaskiego, który doznał ciężkich kontuzji. 
Qdstawiono ich do szpitala. 

W Pogolowiu zgłosił się pewien inżynier. 
zraniony w nos kawalkiem lodu. Wiele osób 
zostało również zranionych szkłem w wozach 
tramwajowych, gdzie zostały, powybijane szy- 
by. oraz po ulicach i mieszkaniach. Z jaką 
siłą uderzał lód świaaczy o tem wypadek 
przy ul. Nabielaka. Kawał gradu wielkości 
kurzego jaja zbił szybę, kontuzjował w gło- 
wę siedzącą przy stole pewną panią. poczem 
odbiwszy się zbił szklankę z herbatą. 

Inslytut geograficzny; Uniwersytetu lwow- 
skiego komunikuje. iż burza ta jest osobli- 
wem zjawiskiem we Lwowie. W, celach badań 
naukowych pożądanem jest przeto aby; z róż- 
nych okolic powiatu lwowskiego oraz miejsce 
którędy przeciągnęla ta burza. doniesiono pod 
podanym ‘adresem możliwie dokładny) czas 
trwania burzy. opis wielkości spadłego gra- 
du. oraz innych objawów, jak grzmotów. siłę 
wiatru itd. | 


LEŚNICZY ZGINĄŁ OD, KULI KŁUSOWNIKÓW. 
W Cetuli pod Jarosławiem w majątku Czartoryskich, 
onegdaj wieczorem został w tamtejszym lesie zastrze- 
lony leśniczy Michał Zambelski. Strażnik N. Woło- 
szyn, który szedł wraz z zamordowanym, zdołał 
zbjedz przed kulami kłusowników. 


Komunikaty. 


DO MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ zrzeszonej w 
klubach robotniczo- sportowych. Kto chce wyjechać 
do „Obozu letniego" urządzonego przez Lwowski 
„Ośrodek Wychowania Fizycznego” w Kętach — na 
14 dni zupełnie bezpłatnie (przejazd i utrzymanie za 
darmo) — njechaj zgłosi się do swojego klubu spor- 
towiego. Przyjęci mogą być tylko mężczyźni zdrowi od 
18 — 30 lat. 

Wyjazd ze Lwowa, 10. lipca b. r. 

ROE. SPORT. KOM. OKR. Lwów, Piekarska 18. 

POSIEDZENIE SĘKCJI KOBIĘT, odbędzie się w 
foniedziałek 4. b. m. o godzinie 7, wieczorem w 
lokalu przy ul. Sykstuskiej l. 21. Sprawa bardzo 
ważna, obecność wszystkich Konieczna. 

KOLONIA DZIECI ROBOTNICZYCH. Zawiadamia 
się rodziców, że kolonia odjeżdża do Mikołajowa 
nad Dniestrem w środę 6. b. m. O godzinie 6. rano. 
Punkt zborny na dworcu głównym. Dzieci mieszkają- 
ce na przedmieściu żółkiewskiem, będzie oczekiwać 
wóz tramwajowy rego samego dnia o świcie w ul. 
św. Kingi, dzieci zaś z jnnych dzjelnje mogą korzy- 
stać z tramwaju, który będzie oczekiwać na pl. Go- 
łuchowskich, Przypomina się rodzicom, ażeby przy- 
gotowali sienniki, koce, poduszeczki, bieliznę na 
zmianę, garnuszki, łyżki i t, d. Należy również zao- 
patrzyć się w legitymacje przyjęcia i opłacenia na- 
leżytości, gdyż bez tych legitymacji dzieci nie bę- 


dą mogły odjechać na kolonię, 
PSZE KSIĄŻKI 
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10-ta rocznica bitwy pod Zborowem. 


ZBORÓW. 2 lipca. (PAT.) W dniu dzi- 
siejszym był Zborów widownią wspaniałej u- 
roczystości. Około 1600 Czechosłowaków z 
Czechosłowacji dalej około 500 Czechów z 
(Wołynia, oraz czeska kolonia we Lwowie 
przybyła do Zborowa, by uczcić 10-letnią 
rocznicę pamiętnej bitwy pod Zborowem. w 
której brygada (czechosłowąckia walcząc męź- 
nie i kryjąc tyły cofającej się pod naporem 
wojsk niemieckich armji rosyjskiej Kjereń- 
skiego. zadala klęskę armji niemieckiej. Bi- 
twa ta rozegrała się w dniu 2 lipca 1917 r. 
przyczem dowódcą czechosłowackiej brygady 
był generał Syrowy. 

Wśród uczestników wycieczki znajdowali 
się. między innymi. prezes czechoslowackiej, 
Rady Narodowej. poseł Prokupek. szef szta- 
bu generalnego. generał Syrow:y. gen. Horak 
kompania honorowa I pułku imienia Janą 
Hussa. ze sztandarem. gen. Petryk. gen. Hus- 
sak. senator. Sablik. Dr. Hreisa i Stolba. po- 
słowie Doleżal Rypar, Dr. Pateild. Maxa i 
w. in. 

Imieniem władz cywilnych i wojskowych 
polskich zjawili się na miejscu: wicemin. 
spraw wojskowych, generał Konarzewski. wo- 
jewoda tarnopolski Dr. Kwaśniewski. oraz re- 
pari wladz Bougjatowych. 


Po przybyciu pociągu na, dworzec. 700 
furmankami udano się na kurhan. gdzie spo- 
czywają zwłoki czechosłowaków poległych w 
pamiętnej bitwie. Miasto cale udekorowane fla 
gami o barwach narodowych, czechosłowac- 
kich i polskich oraz ruskich. i 

Pierwszy przemawia, imieniem parlamen- 
tu czechosłowackiego poseł Prokupek o zna- 
czeniu bitwy z roku 1917, Następnie zabrał 
głos generał Konarzewski. który podkreślił 
bohaterstwo (Czechów w walce pod Zboro- 
wen. 

Po nim pr zemawiał imieniem prezydenta | 
republiki czechosł. i rządu częchosłowackie- 
go generał Syrowty. Pierwszą część swego 
przemówienia wygłosił w języku czeskim. po- 
czem przemówił po polsku. dziękując navo- 
dowi polskiemu za wszystko. czem przyczy- 
nil się on do uświetnienia tej drogiej dla 
Czech chwili rocznicy bitwyj pod Zborowem. 
Zborów jesi w miniaturze naszym nowocze- 
snym Grunwaldem, — mówił gen. Syrowy — 
a jest równie drogi sercu każdego Czecho- 
słowaka, jak pamięć Grunwaldu jest droga 
sercu każdego Polaka. 

Następnie złożono mnóstwo wieńców na 
mogile. 


pamaz $ imaa 


Małżeństwo Józef i Stanisława Mazuro- 
wie mieszkali jak sublokatorowie u wdowy 
Marji Korabowej, zam. w Kleparowie. placąc 
omówiony czynsz 20 zł miesięcznie. Kora- 
bowla zażądala jednak wkrótce po 2 zl. dzien- 
wie a gdy Mazurowie nie zgodziłi się na tę 
łichwiarską podwyżkę. kobieta ta poczęła do- 
kuczać im i urządzać awantury. albowiem 
znana była ze swego swarliwego charakleru. 
Aby, zmusić Mazurów do opuszczenia mie- 
szkania dnia 5 maja br. doniosła policji, że 
sublokator ten godzi na jej życie. Policja 
stwierdziwszy bezpodstawność doniesienia. po 
upomnieniu pozostawiła Mazura w spokoju. 

Korabowa nie zadowolona z tego obrotu 
sprawy tego satneg . wieczora udala się wraz 
z córką Wandą do swego najstarszego syna 
Władysława. zam. w Bogdanówce. Ten uległ 
naleganioim matki i niezwłocznie udal się 
do Kleparowa, gdzie w towarzystwie 19-let- 
niego swego brała Teofila. kochanki Marji 


Pucentajło i matki wpadł do mieszkania. ude- 
aiá ia upa SP Te Ma- 


Huliganerja Zamarstynowska. 


Pelująca na mandaty huliganerja zamar- 
stynowska z niejakim Kowałem na czeie za- 
częła hulać, aby za wszelką cenę przy po- 
mocy cesarsko-królewskiej ordyjnacji wybor- 
czej doslać się do rady gminnej. 

Komitet PPS aliszami wezwał ludność 
robotnicza, aby demonstracyjnie wstrzymała 
się od głosowania, gdyż nie jest godnym ro- 
botnika i socjalisty branie udziału w takich 

wyborach. 

Afisze te osobiście zdzierał p. kancydat 
Kowal, schodząc przez to w szeregi pospo- 
litych batiarów tej gminy. Indywiduum to. 
plątające się po różnych stronnictwach. aby| 
tylko wiykpić jmandal, piasiujące niewiadomo 
jakim cudem godność przew. rob. murar- 
skich. musi być napiętnowane. jako wyrzutek 
społeczeństwa robotniczego. 


— 1 m 
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Tragedja bezrobotnego. 


Pewien urzędnik pocztowy, w Franzes- 
badzie (Czechy) został zredukowany. W. roz- 
paczy z powodu braku środków do Życia 
pojechał do Litomierzyc, gdzie w wynajętym 
pokoju w hotelu zastrzelił żonę. dwoje (trzy, 
tygodnie i 14 miesięcy) dzieci a następnie 
zastrzelił sam siebie, 


T= 


zamordowanie sublokafora w sporze dach nad głową 
E 


zura w pierś, poczem począl go kłuć no- 
żem po całem ciele. Podczas tej masakry 
kral zbroniarza przytrzymał nieszczęsnego w 
pozycji leżącej. Mazur zdołał w: końcu zer- 
wać się z łóżka. usiłując zbiec z izby. — 
„Wówczas Korabowa ngodziła go obuchem sie- 
kiecry w głowę, ico ostatecznie pozbawiło go 
pr zytomności. 

W międzyczasie Mazurowa zdołała wy- 
mknąć się z izby i zaalarmować poster unek 
policji. Pomoc radeszła jednak spóźniona, 
gdyż nieszczęsnego zastano w' kałużyi krwi. 
Odwieziono go niezwłocznie do szpitala. gazie 
zmarli on niebawem wskutek doznanych obima- 
żeń ! 
Wezoraj zbrod. rodzina ta stanęła przed | 
Trybunałem wtyrokującym. Po przeprowadzo- 
nej (rozprawie oskarżony Władysław Korab 
został skazany ma 4 lata ciężkiego i obo- 
strzonego więzienia. Wspólłoskarżeni. brat je- 
go kochanki (Teofil, oraz matka Marja zo- 
stali uwolnieni od winy i kary. 
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Lotnik Byrd w Paryżu. 


PARYŻ. 2 lipca. (Pat.). Lotnik Byrd przy» 
bywa do Paryża w południe. Dzienniki po- 
święcają całe kolumny, raidowi lotnika. skła- 
dając hold jego Śmiałości i wytrwałości. — 
W wywiadzie prasowym oświacczył Byrd. że! 
na zasedzie obserwacji prądów powietrznych 
na różnych wysokościach oraz pomyślnych |—— 
warunków temperatury może stwierdzić. że 
potrzeba będzie jeszcze wielu przygotowań, 
zanim: zaprowadzona zostanie regularna ko- 
munikacja transoceaniczna. Byrd oświaaczył 
nasiępnie że nie ma jeszcze żadnego okre- 
ślonego projektu ico do ewentualnego powro- 
tu droga powietrzną do Nowego Jorku. 

RARYŻ. 2 lipca. (Pat! Byrd wraz z to- 
warzyszami przybył na dworzec St Lavar, 
O godz. 12/25 powitany| przez reprezentantów 
rządu: ministrów Painlevego i Bokanow - 
skyego. Byrda oczekiwały tłumy, które zgoto- 
wały lolnikom żywiolową manifestację. 
=" 


POŻAR W TEATRZE TAIROWA. 


MOSKWĄ. 2. lipca. (A. W.) Wybuchł tu pożar w 
gmachu Teatru Kameralnego (Teatr Tairowaj. Wi- 
downię udało się odseparować od reszty gmachu, 
natomiast wielkie szkody wyrządzone zostały w rę- 
kwizytosmi i składzie dekoracyj, gdzje m. jn. spłonęły 
doszczętnie dekoracje do 3 sztuk. Straty wynoszą 30 
tysięcy rubli. 


Maty fejleton. 
MULTATULI. 


Opatrzność. 


— Patrz synu mój, jak mądrą jest opalrzność. 
Ptak składa jaja swoje w gniazdo. Młode wykłują 
się wówczas, gdy będą już muszki i robaczki, które 
je żywić mają. Potem śpiewają hymn pochwalny... 

— (Czy robaczki także wtedy śpiewają ? 

Synek nie doczekał E odpowiedzi. 

p 

Dwaj chłopcy wpadli do wody. „Dzięki dobroci 
Boga“ jeden został ocalony. 

A dlaczego drugi utonął?... 


DAUDET PROTESTUJE Z UKRYCIA... 

WIEDEŃ. 2. lipca. (A. W.) Pisma wieczorne do- 
noszą z Paryża, że „Action Francaise" publikuje 
znowu artykuł Leona Daudeta, w którym protestuje on 
przeciw prz„aresztowaniu swego współpracownika Pu- 
je, i donosi, że otrzymuje codziennie gratulacje, li- 
sty i telegramy z zagranicy. Wynika z tego, że re- 
dakcja „Actior Francaise“ zna miejsce pobytu Dau- 
deta i przesyła mu jego codzienną pocztę, 

PARYŻ. 2. lipca. (Pat.) Sędzia śledczy polecił 
aresztować, pod zarzutem udziału w uwolnieniu Dau- 
deta, P Montard, telefonistkę redakcji „Action Fran= 
caise“, P, Montard osadzono we więzieniu wraz z 
4- miesięcznem dzieckiem, 


PEZY BLADF SZARAWOŻÓŁTEJ CERZĘ, - przy: 
gasłyrh Oczech i złem samopoczuciu, ogólnem pzzy- 
gnębieniu, « iężkich snach, bólach żołądkowych, ucj: 
sku na głowę i pobudzeniu chosobliwym, zaleca się 
pić przez kilka dni zrana naczczo szklankę naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka Józefa. W praktyce le- 
karskiej woda FRANCISZKA JÓZEFA dlatego jest za- 
lecaną przedewszystkiem, że łagodnie usuwa powody 
wielu objawów chorobliwych. í 


(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada). 
EGZ. || aj 


Zakład dentystyczno-techniczny 


Józefa Seizera 
Lwów, Gródecka 64, tel. 4793 


Zęby sztuczne łudząco podobne do naturalnych, koronki 
złote i mostki wedle najnowszych systemów po najniższych 
cenach. — Dogodne warunki. 


Z powodu rekonstrukcji lokalu -- urządza 


Nadzwyczajna OKAZYJNA SPRZEDAŻ 


| wszelkich towarów magazyn AREA dla 


Pañ i Maksa GOLDBERGA szy 


dzieci HALICKA J 


Na raty -- Dla Pań i Panów 
Manufaktura, Akademicka 23. 


Dr. Józef Hecht 


ctworzył kancelarję adwokacką 


WE LWOWIE, UL. NA SKAŁCE 1. 
(boczna ZYBLIKIEWICZA). 


NIEZ NABJOMOŚL JĘZYKA POLSKIEGO — POWODEM 
UTRATY PRACY. 


KATOWICE. 2. lipca. (A. W.) 88 urzędników dy- 
rekcji hut „Królewskiej“ i „Laury“ otrzymało wy- 
powieazenie posady z dniem 1. paździeznika. Głów 
nym powodem fakt njeznajomości języka polskie- 
go, co odbijało się ujemnie na sprawności admi- 
nistracji przedsiębiorstw. 

—1 — 

STREJK KAPELUSZNIKÓW ZLIKWIDOWANY. 

. ŁŁVWSTOK. 2. lipca. (A. W.) Zakończył się tu 
strejk w fabryce kapeluszy Nowika. Robotnicy w licze 
bie 203 uzyskali 7 — 17 proc. podwyżki. 


Rosyjskie stosunki w szpitalu wojskowym we Lwowie. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Zcawt łoby się, że w okresie przeszło rocznej sa-|datki — a w zamian wojsko buduje prywatny pałac 
nacji miarodajne sfery w Warszawie miały czas zro-|z gazażem p. pułkownikowi, który nawiasem mówiąc 
bić porządek z tymi wszystkimi napływowymi ele-|grube tysiące dolarów: zarabia jako 'lekarz wraz z 
mentami „istinno russkich“ ludzj, którzy uważają swo-|żoną, także leka:ką. 


je stanowiska służbowe za teren eksploalacji dla 


Jako swój człowiek poprzyjmował do szpitała 


osobistych zysków. — Niestety jak we wielu innych | rosyjskich ludzi, lepiej się widocznie czuł w oto- 
dzjedzinach tak i na terenie lwowskiego Okr. szpitalapczeniu Moskali aniżeli Polaków, którzyby mogli róż- 


wojskowego sanacja okazała się za słabą. 

Na czele szpitala wojskowego stoi p. pułk. dr. 
Węgłowski. który przed paru laty przybył do Polski 
jako kapitan i w krótkim czasie zoslał pułkownikiem, 
chociaż opowiadają ciekawe rzeczy o jego przeszłości 
rosyjskiej. — Wprawdzie p. dr. Węgłowski ma być 
zdolnym operatorem, ale ta jego chirurgja zalacza 
dziwni? szerokie kręgi. 

Potrafił bowiem jako komendant szpitala urzą- 
dzić sobie w gmachu wojskowym prywatne sana- 
torjum, w którym leczono obok członków rodzin ofi- 
cerskich zupełnie obcych ludzi, co naturalnie przy- 
nosiło p. pułkownikowi pokaźne dochody, Wprawdzie 
owi obcy składali „datki“ na koszta, ale że i skarb 
państwa musiał „dodawać“ do tych klijentów p. puł- 
kownika to nie ulega wątpliwości. 

Jest we Lwowie spółdzielnia mieszkaniowa ofi- 
cesska, która cieszy się specjalną troską wgzysikich 
czynników. Naturalnie, że życiowy spryt p. pułkow* 
nika mie opuścił tej sposobności. Skorzystał z udo- 
godnie spółdzielni i zaczął budować willę przy ul, 
Jabłonowskich na terenie Spółdzielni, Naturalnie więk- 
szą, z większym komfortem jak młodsi koledzy — 
a mimo tego taniej. Bo zamiast robotników! używał do 
budowy żołnierzy zdrowych i chorych, woził furman- 
kami wojskowymi materjał budowlany, wymienił szy- 
by przeznaczone dla szpitala za swoje (zapewne w 


ne rzeczy niepotrzebnie zobaczyć. 

O tej tak obfjlej „prywatnej“ działalności p. 
komendanta władze naczelne wojskowe wiedziały do- 
kładnie i zamiast jak się należało spodzjewać — 
zawiesić z miejsca p. komendanta, przysłać członków 
kontroh wojskowej i nieszcodziewanje uchwycić środ- 
ki dowodowe — poaałty do wiaaomości p. pułkownika 
zarzuty mu czynione — ażeby miał czas przygotować 
się do obrony. 

Wprawdzie polecano prokuraturze wojskowej — 
przeprowadzić wstępne dochodzenia, (dziwnem jest 
dlaczego nie sędziemu śledczemu) ale pozostawiono 
c. pułkownika nadal na stanowisku komendanta, co 
miało ten skutek, że Świadkowie podwładni p. puł- 
kownika z obawy o swój los nie mogli swobodnie 
zeznawać i haturalnie zachodzi obawa, że i rozpisana 
rozprawę sądowa spełznie na niczem, p. pułkownik 
zaś obox pałacu i innych koszyści uzyska wyrok u- 
walniający. — Szesegowca a nawet modoficera za 
kzadzjez bluzki czy coś podobnego wsadza się do 
kryminału i nie pomoże mu żadna przeszłość, bo 
sprawiedliwość jest ślepa, ale widzi rangi sztabowe. 

Trudno się też potem dziwić, iż obecnie zanika 
w społeczeństwie zaufanie do rządów tego rodzaju 
sanacjynej działalności. ` , 

Nje omieszkamy podać sprawozdanie z tej sen- 
zacyjnej rozprawy nad działalnością p. komendanta 


interesie szpitala?) jednem słowem my płacimy po-fszpitala wojskowego. 


Wzorowy „krzewiciel oświaty”. 


„Biczem Bożym* dla gminy Błotnia w P-zemy- |rosty. Pan starosta — 'wysłuchawszy delegację, Obie- 
ślańskim powiecje jest kierownik tamtejszej szkoły cał sprawę „poważnie* potraktować i — wysłał 


— Moroz. Ten zaegenerowany człowiek dokazuje 
rzeczy, za któręby w każdem innem państwie zna- 
lazł się pewnie poza nawiasem społeczeństwa. Tu- 
taj jednak cieszy się on bezkarnoścją a nawet „wzię- 
cem“. Jak ten „nowoczesny pedagog“ pojmuje swe 
obowiązki krzewienia Ośwjaty niechaj posłuży 
gasśc faktów, które nękani nim od kilku lat wie- 
śniacy bodaja do wszystkich możliwych władz — 
dotąd jednak bezskutecznie. I tak: chłopaka Iwana 
Ilczyszyna pobił tak, że mu skóra na rękach po- 
tzaskała. Za zgubione przez jednego z uczniów 
jego nożyczki ściągał od wszystkich uczniów po 10 
groszy. Dzjeci katuje, chłopca Dmytra Dmytryszyna 
„zostawiwszy „po szkole" — zamknął w piwnicy. Z 
bojaźni przea tym. katem — dzieci omijają szkołę, a 
bite przez rodziców, których on wykazuje na karę, 
uciekają „poza szkołę", wałęsają się po ulicach i w 
ten sposób dziczeją. Oprócz tego demoralizuje dzie- 
ci, używając w szkole ordynarnych wyrażeń, jak: 
„szlag lby cię trafił, cholera by was zabrała, zło- 
dzjeje — jak wasi ojcowie i matki, baciarzy — jak 
wasi rodzice, sk... syny, wasza mąć i t. p“. W zi- 
mje przeznaczone do ogrzewania klas drzewo — wy- 
syła swej matce albo sam używa, a dzieci dzwonią 
zębami W nieogrzanych klasach, nabawiając się przy 
bem. różnych chorób. W klasach sprawia często pi- 
jatyki, albo przedstawienia na budowę kościółka, a 
później ściąga ze szkolnej dziatwy po 10 groszy „na 
oliwę do podłogi“. Zebranych w ten sposób pieniędzy 
nigdzie nie przychoduje, a oprócz tego z kasy roz- 
choduje pieniądze na ten cel. Swem „donżuaństwem”** 
i pijsremi bijetykamj ze swą żoną na publicznym 
widoku budzi ogólne zgorszenie we wsi. Swymi pi- 
jackiemi „występami“ zaszczyca także każdego „pierw 
szego” i miasto Przemyślany. Jednego takiego „pierw- 
szego" spiwszy się, wywołał awanturę w szynku, a 
wybity przez obecnych — biegł z Krzykiem bez ka- 
pelusza przez całe miasto ku ogólnemu gaudium prze- 
myślańskiej gawiedzi. Policja Państw. jakoś nie spie- 
szyła się interwenjować, aż wreszcie dwóch zgonni- 
ków zatrzymało go. a wybiwszy go „dla otrzeźwienia" 
po gębie — odprowadzili za kołnierz do gminnych 
aresztów. 

We wsi spełnia on także funkcje „policyjnego 
psa“, węsząc nocami po wszystkich kątach za przed- 
stawieniemi, zgromadzeniami i t, p. „antypaństwowy- 
mi“ objawami miejscowych wieśniaków. Dzęczenj wie- 
śniacy zdobyli się wreszcie „na odwagę" i wybrawszy 
delegację — wysłali ją z zażaleniem do pana Sta- 


zażalenie wieśniaków do pana inspektora do dal- 
szego „poważnego“, traktowania. Pan inspektor za- 
rrosił pana Moroza, by sobie to zażalenie przeczytał, 
a pan Moroz potem zaskarżył delegację do sądu za... 
„Oszczerstwo”. „Pech“ jednak zrządził, że tu po raz 
pierwszy powinęła się mu moga i pan Moroz pro- 
ces przegrał. Nie dał jeszcze za wygraną i wniósł 
mekurs, a tymczasem hula dalej bezkarnie i znęca się 
jeszcze więcej nad bezbronnymi ludźmi. ! 

Dnia 1. czerwca („pierwszy!') wróciwszy późnym. 
wieczoren. podpity z miasta, wpadł do Urzędu gmin- 
nego i zwymyślawszy obecnego sekrejarza gminne- 
go — wszczął awanturę, w ciągu której podarł mu 
jeden z aktów. Gdy sekretarz Józef Hrycuniów we- 
zwał go, by natychmiast opuścił lokal — wojow- 
niczy pan Moroz krzyknął, że wszystkich powystrzela 
i sięgną! do kieszeni po rewolwer. W obronje wła- 
snego życia sekretarz chwycił go za ręce, a wtedy 
doprowadzeni do ostateczności jego prowokalórskiem, 
postępowaniem ludzie, którzy na Krzyki zebrali się 
pod tata, wpadli do chaty i dotkliwie pobili Moroza. 
Wydobywszj się z opresji — Moroz pobiegł natych- 
miast do sąsiedniej wsi na posterunek PP., który za- 
raz rozpoczął „urzędowanie w Błotni. 

Nie wiemy, jaki obrót weźmie sprawa — ale 
zwracamy się z prośbą do Świetnej Redakcji: Czy 
może nam Świetna Redakcją wskazać jakiś urząd, 
władzę, instancję, któraby wreszcie zechciała wgląd- 
nąć w te stosunki i wyciągnąć konsekwencje? 

Zwracamy przytem uwagę Świetnej Redakcji, że 
pan Moroz — przebywszy w krótkim czasie ewolucję 
od Ukzaiństwa — via Wyzwolenie — do Endecji — 
zalicza się teraz do „rzewniejszych działaczy naro- 
dowych" i — jak nas yczy chociażby dotychczasowa 
doświadczenie — „siedzi mocno w sjodle!* A mo- 
żeby w końcu Zarząd Zakładu Kulparkowskiego ze- 
chciał zająć się tym degeneratem?! 

i OBSERWATOR. 
RR O aa aa 


NARODY AZJI ŚRODKOWEJ ZAPROWADZAJĄ ALFA- 
BET ŁACIŃSKI. 


MOSKWA. (Ceps). W Taszkencie odbyła się w 
tych dniach konferencja delegatów Uzbekistanu, Kir- 
gizstanu i Kazakstanu 'w przedmiocie reformy alfa- 
betu. Na konferencji tej poslanowiono zaprowadzić 
z początkiem przyszłego roku szkolnego alfabet ła- 
ciński we wszystkich szkołach ludowych i wydzia- 
łowuch. 
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‘Protest robotników angielskich prze- 


ciw terrorowi rządu sowieckiego. 


LONDYN. Na wspólnem posiedzeniu Ra* 
dy generalnej kongresu Zw. zawodowych 
i egzekutywy Pawtji pracy, odbytym przed 
kilku dniami. przyjęto następującą rezołucjęj 

„Zgromadzeni uznając nadzwyczajne 
lrudności i niebezpieczeństwa politycznej sy- 
iuacji w Rosji sowieckiej i zdajęc sobie spra 
wę z usprawiedliwionego oburzenia rządu so- 
wieckiego z powodu zamordowania posła w 
Warszawie. Wojkowa. czują się mimo to 
równocześnie zmuszeni zaprolestiować prze 
ciw egzekucjom osób niewinnych mordu na 
Wojkowie co sam rząd sowiecki określił 
jako politykę represalji za mord. 

Zgromadzeni wyrażają przekonanie. że 
laktyka odpowiednia mordem za mord obniża 
poziom kultury wszystkich «cywilizowanych 
krajów i może tylko przynieść szkodę Rosji 
sowieckiej. żywią ledy głęboką nadzieję, że 
ustaną melody tracenia osób. obwinionych 
o przestępstwo polityczne, bez względu na 
to. czy iwyrok poprzedziło czyj nie — docho- 
dzenie sądowe. 


13: — 


Czas uzdrowić stosunki 
w Lewandówce 


Pod tem hasłem urządzono w Lewandów= 
ce. w niedzielę dnia 26 czerwca b. r., wiec 
obywatelski, który ściągnął około 500 tam- 
tejszych mieszkańców. Powdem do zwołania 
wiecu, była uchwała poprzedniego Zgroma- 
dzenia, na którem żądano „opublikowania, 
dokłacnego sprawozdania z działalności i ka- 
sowości dotychczasowego Komitetu budowy 
szkoly. Po wielkich i usilnych zabiegach „wy+ 
duszono' wreszcie żądane sprawozdanie. 
I o zgrozo! Komilet budowy zamia$i przed 
łożyć wyczerpujące sprawozdanie. któreby 
miało być pomostem do wejścia w porozu- 
mienie między samowlładnym Komitetem. a 
rozgoryczoną ludnością Lewandówki, jak dłą 
ironji. opublikował (aż w jednym egzempłas 
rzu) swe sprawozdanie, które prócz błędów 
i niedbalstwa. wykazało nieścisłość w cyi- 
rach i lak n. p. Komitet podaje do ogólnej 
wiadomości, że subwencja z Odbudowy Kras 
ju w postaci cegiel. przedstawiała się w ilo- 
ści 237.000. natomiast stwierdzono. że Ko- 
milet pobrał 277.500 sztuk. o innym mater- 
jale narazie się nie wspomina, Wobec takiego 
stam rzeczy wiec odbyty zajął bezwzględne 
stanowisko. gdyż mówcy: wykazywali złą AE 
Komitetu, a po ostrej krytyce tych panów. 
którzy się mianują ludźmi „dobrej woli“ u= 
chwalono jednoglośnie następującą rezolucję: 

1) Wiec obywatelski, odbyty w dniu 26. 
czerwca b. r.. przechodzi do porządku dzien- 
nego nad sprawozdaniem. z działalności. 
przedlożonem przez Komilet budowy szkoły. 
uważając je za nieścisłe i niewystarczające. 

2) Wiec podtrzymuje. wyrażone na wie- 
cu 27 marca b. r.. votum nieufności komite- 
towi budowy szkoly w Lewandówce, pona- 
wiając swe żądanie. u władz kompeleninyc 
o rozwiązanie go. 

3) Wiec zwraca się do swego przedsta- 
wiciela posła p. Smulikowskiego Jul. o wzię* 
cie lej sprawy w swe ręce celem wyjaśnienią 
| wyciągnięcia jaknajdalej iaących- konse 
kwencji. 

4) Wiec wyraża votum zaufania Komi- 
tetowi obywatelskiemu za jego pracę poło- 
żoną około wyjaśnienia tej zawiłej sprawy, 
zwraca się do władz z żądaniem nadania po- 
zwołenia Komitetowi obywatelskiemu wglą- 
dnięcia we wszystkie akta. rachunki wrsz z 
kwilami. które są w łączności z budową 
szkoły w Lewandówce. 

Czas skończyć z uległością. a przystąpić 
do sanacji stosunków w Lewandówce. 

W końcu nadmienić wypada, iż mima 
pisemnego zwrócenia się do tamtejszego Koła 
T. S. L. o udzielenie sali na wiec, Zarząd 
przeszedł naa pismem do porządku azien- 
nego. gdyż na czele jego stoją ludzie ..do- 
brej woli“, 

— iim I 
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„DZIENNIE: CUDOWY” 


Z ruchu zawodowego w Małopolsce wschodniej i na Wołyniu. 


W powiecie kamioneckiim we wsi Sapieżance po- 
siada tartak p. Teichner Selig. Pan len na różnych 
gpekulacjach narobił długów dolarowych, a nie ma- 
jąc ich skąd odaać chciał za pomocą głodowych 
płac *obotniczuch i utrzymaniem 10 godz. dnia pracy, 
spłacić swoje paskarskie zobowiązania. W poprzek 
zamjerzeniom p. T, stanęli robotnicy, zatrudnieni w 
liczbie 140. Delegacja ich udała się do Inspektora 
cracy tarnopolskiego i do starostwa w Kamionce. 
Przy pomocy wymienionych czynników wprowadzo- 
no z dniem 13, czerwcu 8-godz. czas pracy ale tyiko 
robotnikom pracującym w halach tarlacznych, nato- 
miast nowo pzzyjęci robomicy na plac pracują nadal 
10 godz. dziennie. Tak samo wprowadzono 8- godz. 
ozas pracy W tartaku p. Zimmanta w Sapieżance i 
w jednym: w Kamionce Str. Wyzyskiwacze z wszyst- 
kich trzech tartaków podnieśli nieopisaną wrzawę, 
a tem bardziej, że dowiedzieli sję, o mającem założyć 
się Związku Rob. Drzewnych. Więc postanowili na 
czele z „schartmecherem' i kompletnym bankrotem 
p. T. terrorem. iść przeciw robotnikom u siebje za- 
tsudnionym. Pierwszy dał przykład p. Teicher, po- 
chodzący z Rumunji i wydalił z miejsca trzech robot- 
tików, a t. j. szlifjerza, palacza i cyrkularzustę, 
tesroryzując w ten sposób robotników złamał od- 
razu akcję cennikową, którą robotnicy prowadzili o 
podwyżkę płac. Do pomocy p. T. służy jako szpicel 
maszynista Górny Wacław, Ten osobnik „jest prawą 
ręka p. T. Robotnicy tartaczni zapamiętają sobie 
tego panicza, a dziś stawiają jako zdrajcę interesów 
roboiniczych pod pręgierz publiczny. Dzięki takim, 
panom jak Górny i bejgijczyk Tustan, który jest kie- 
rownikiem przy wyrobie drewnianych sandałów uży- 
wanych nad mo:zem przez rybaków i innych robotni- 
ków po:towych nazywa naszych robotników „polska 
gwinia”, czarny chleba“ mało robić i złodzjej. Taka 
to dobrana spółka żeruje na nędzy i głodzie ro- 
botanika drzewnego, a dowodem są następujące pła- 
Ge robotnicze: gatrowy 3 zł. 50 gr. dziennie, cyrku- 


do 3 zł. 50 gr., kowałe 2 zł. do 2 zł. 50 gr., palacze; 
2 zł 2 5gr. do 2 zł. 80 gr., młodociani i kobiety 90 gr. 
do í zł. 30 gr. Dodać należy, że współwłaścicielem 
fabryki sandałów drewnianych jest pan konsul beł-R 
gijski we Lwowie. Robotnicy pytają się tą drogą czyj] 
wiadome są praktyki panu konsulowi stosowane aska) 
jego kierownika Tustana w Sapieżance i nie kto inny 
tuliko p. Tustan zmusza okolicznych chłopów do pra- 
sowania 16 godzin. przy przerzynaniu kloców do wy- 
konywania sandałów za dwa złote dziennie. Co na to 
p. inspekto” pracy? 

Staraniem Centralnej Komisji Związków Zawo- 
dowuch w Polsce odbyły się 


KONFERENCJE W BRODACH I ŁUCKU, 


gdzie będą założone Rady miejscowe Zw. Zaw.. Se- 
kretarz okr. Okr. Kom. Zw. Zaw. we Lwowie tow. 
Kusznir odbył w obu miejscowościach konferencję 
z Zarządamj oddziałów. W Brodach skupiły się około 
tymcząsowego Kom;itetu Rady, Zw. Zaw. oddziały, spo- 
żywczy liczący około 170 członków, odzieżawi 30 
członków, metalowcy także około 30 członków i 
drzewni (stolarze) przeszło 50 członków. Tylko jakby 
„fatum“ zawisło nad organizacją brodzką spalił się 
lokai Związków Zaw, i cała praca organizacyjna ną 
razie zosłała wstrzymana, aż do odzyskania innego 
lokalu. 

ŁUCK przed rokiem liczył trzy oddziały Zw. 
Zaw. obecnje jest oddziałów 15-cie, pomyślny rozwój 
organizacji daje gwarancję, że proletarjat Wołynia 
stanie do walki wraz z całem proletarjatem Polski. 
Najwspenialszym rozwojem cieszy się Związek Rob. 
Rolnych i małorolnych, liczący na Wołyniu Około 
6.000 członków i dwa sekretarjaty Okręgowe i sześciu 
instruktorów organizacyjnych. Na tej podstawie Cen- 
tralna Kom. Zw. Zaw. zgodziła się na założenie Rady 
Zw. Zaw. dla miasta Łucka. gdzie na ogólnej konte- 
rencji Zarządów Związków wybrano Wydział Wy- 
konawczy w którego skład wchodzą następujący tow.: 
Dyrgcewicz Adam, Użytecz. Publ., Oskierko Antoni, 
zast, przew., Udrukarz, Sułowski Teofil, sekr. Rady, 
metalowiec, Jankowski Józef, zast. sekr., drzewny, 
Chorbenkc Mikołaj, skarbnik metalowiec, Szydłowski 
Andrzej, zast. skarb., peglarz, członkowie W. W. 
Podłowski Jan, rob. browar., Nowak Marcin, ceglarz, 
Pi Reczko Bazyli, spoż. 

DOLINA. Robotnicy firmy Popper zastrejkowali 

ia 20. czerwca Strejk trwał solidarnie do dnia 24. 
czerwca. Panna Popperówna licząca lat 22, którą 
jest uniwersalną spadkobierczynią po swoim b. p. 
ojcu, znalazła środek bardzo radykalny, (potrząsła 
©zosem i znalazła ciemne indywidua, które wziąwszu 


fieniącze od panienki pili całą noc a rano zahuczała 
syrenu a chałupnicy i małorolni chłopi, którzy pra- 
cowali w domu w ogrodach lub w polu, kiedy słyszeli 
huczenie zbiegli się do pracy, njiewiedząc, co zaszło i 
w ten sposób obecnie panienka się śmieje z ro- 
botników i pyta się, klo wygrał strejk ponieważ 
ua żądanie robotników 15 proc. panienka dała tylko 
3 proc. Śmiałość tej młodocianej kapitalisiki zaszła 
tak daleko, że wydaliła 4 pracy przewodniczącego 
i zastępcę tegoż Organizacji robolniczej. Ale kto sjeje 
wiatr, ten będzie zbierał burzę! 


BROSZNIÓW. 
Właściciel największego tartaku na Podkarpaciu 


'się za wszelką cenę do niej nie dopuścić. 


w wymienionej miejscowości p. Glejssjnger jest po- 
mysłowym przedsiębiorcą i kiedy był gtrejk ub. r. 
w grudniu p. G. odradził strejkowania swoim robotni- 
koni. Robotnicy tego pana usłuchali i w ten sposób 
rozbili solidarność robotniczą na Podkarpaciu i strejk 
dzięki tylko Minist. Pracy i Op. jak również tow. 
'fosłowi Hausnerowi został szczęśliwie zlikwidowany. 
Obecnie p. Glessinger, ażeby rzucić kość niezgody, 
tak między właścicieli jak i robotników dał samo- 
gzutnie robotnikoni 10 proc. podwyżki płac i wywołał 
tem samem ferment w przemyśle drzewnym na Pod- 
kancacin, i to wywołało cały szereg dzikich strejków. 
Robotnicy nic nie mają przeciw podwyżce płac swoich 
kolegów, ale figle p. Gleissingera są aż nadto jasne, 


pe nvi zależy na wiecznym fermencie. Kiedy robotnicy 


żądali umowy zbiorowej w grudniu, to p. G. starał 


Po wyborach kurjalnych w Stanisławowie. 


Dzis ukończyły się u nas kizjalne wybory do 
samo 'ządu, a rezultat ich dowodzi dobilnie słusz- 
nosci Polskiej Partji Socjalistycznej, że hańbą okry- 
li się spl'tawcy tych wyborów sanatorzy pomajowi, 
różnego gatunku naprawiącze- rozbijacze Rzeczypo- 
srolitej, dowodzi jak słusznem było hasło bojkotu tych 
potwornych wyborów i wyrazem woli ludności. 

Cyfry, które poniżej podajemy, świadczą dobi- 
tine, że bojkot wyborów przez szerokie masy demo- 
kratyczne znalazł posłuch potężny, że każdy szanu- 
jacy się socjalista i demokrata udziału w tych wybo- 
rach i frymarczeniu mandatami nie wziął. 


nalistów, i klepykałów, chasydów Zytek, Sodalisów, 
i t. p. nie było. Wiwat rząd! wiwal naród! wiwat 
wszystkie stany! Czego nie dokonały najtęższe gło- 
wy w Polsce, dokonały kurjalne wybory w Galicji, 

W kurji I. blok narodowy polski otrzymał 743 
głosów, a naprawiacze 91 głosów. Zabawnem i cha- 
rakterystycznem były co chwila pojawiające się afi- 
sze na murach miasta, to poszczególni ludzie, któ- 
tych naprawiacze zamieścili na swojej liścje, od- 
woływali dużymi plakatami że z listy ich nie kandy- 
dują i nic z nimi wspólnego nje mają. — Odżegny- 
wali się ci ludzie od naprawjaczy, których metody 


Oto suche cyfry: Ogółem uprawnionych do gło- |walki kłamstwem: i krętactwem są chlebem codzien- 
sowania w poszczególnych czterech kurjach było wy- |nym. 


borców 34.256 a to: 


w kurji IV. 21.496 
w kurji MI. 11.002 
w kurji II. 609 
w kurji I. 1.149 


I tu nawet w ku:jalnych wyborach okazało się, 
że taki2 metody walki stosowane w życiu publicznem 
na krótką metę działają. 

Klasa pracująca z godnością i powagą zdala 
stanęła od tych wyborów. Teraz kolej na sejm. — 


Udział tw głosowaniu ;we wszystkich czterech | Ustawy samorządowe muszą być uchwalone. Rady 
iarzyści 3 zł. 50 do 5 zł. 15 Wr. szłeifirze 3 zł. 25|kurjaci wzięło 11.254 wyborców, czyli zaledwie 32 gminne wyszłe z kurjalnych wyborów, muszą bezzwło- 


proc. uprawnionych do głosowania. 

Gdy jednak porównamy procent głosujących w 
poszczególnych kurjach wyborczych, Okaże się wy- 
bitnie odruch bojkotowy ludności pracującej, potę- 
piającej te wybory. 

W kurji IV. na 21.496 wyborców głosowało za- 
ledwie 5.574, czyli 26 proc. 

W kurji IH. na 11.002 głosowało 
4312 czyli 39 proc. 

W kurji II. bogatych kugców na 609 wyborców 
głosowało 514 czyli 86 proc. 

W kurji I. najwyżej uprzywilejowanych na 1149 
wyborców głosowało 854 czyli 83 proc 

W każdej kurji wybierano po 12 radnych i gdy 
się porówna ilość przypadającą wyborców ma je- 
dnego radnego wypada 

w IV. kurji 1791 wyborców na jednego radnego 

w III. 917 wyborców na jednego radnego 

w M. 51 wyborców na jednego radnego. 

w L 96 wyborców na jednego radnego. 

i tu się dopiero widzj krzywdę i potworność Llych 
iwybo:ów, ma których rozpisame mógł się zdobyć 
tylko pomajowy rząd sanatorów Rzeczypospolitej. 

Należy stwierdzić, że gdyby nie udział w wybo- 
rach w IV. kurji komunistycznych warchołów 
cytra głosujących nie byłaby dosięgnęła nawet 2.000 
głosujących czyli niniej jak 10 prog. i tylko z obawy 
przed zwycięstwem komunistów, którzy wygłosowali 
co jeli, t. j. 723 głosów — spowodowało, że zje- 
dnoczone komitety polsko- żydowsko- ukraińskie wy= 
silały się do ostatniego, by wyciągnąć pokaźniejszą 
iiość głosujących. 

W kurji LI. gdzie poważny odsetek wyborców 
stanowili nasi towarzysze udział w wyborach był zni- 
komy, a tych 89 proc. głosujących to były wszystkie 
naboje, jakimi blok polski, żydowski, i ukraiński mógł 
wozporządzić. W kurji tej odbywał się gwałtowny 
terror. Naprawiacze, u nas popularnie zwani tatałaj- 
kami nie mieli żadnych widoków na jeden choćby 
mandat, dopuszczali się szantażu na żydach i tych 
zmusili do wzięcia na swoją listę mjnistra Dobruc- 
kiego, który 'wyłącznie prawie żydowskimi głosami 
został w tej kurji wybrany. 

W kurji Il. gazie na 609 wyborców było Ży- 
dów 476, Polaków 106, a Ukraińców i Niemców 31, 
— wybrano 12 radnych Żydów, I tu nastąpił zabawny 
epizod. Na murach pojawiły się plakaty polskiego 
bioku narodowego, nawołujące 106 wyborców pol- 
skich, by solidarnie głosowali na listę bloku naro- 
dowego żydowskiego. 

I co tu mówić, że rząd pomajowy nie dokonał 
cudu, — Od kiedy pamięć sięga, takiej zgody, nacjo- 


zaledwie 


cznie zniknąć z widowni, Miejsce ich muszą zastąpić 
Rady wyszłe z powszechnych, tajnych, bezpośred- 
nich i proporcjonalnych wyborów, Miejsce kurjal- 
nych szacherek o mandaty, zastąpić musi programowa 
walka o mandaty i gospodarkę w gminach. 

COR G | <w iii, | 


W sprawie zniżek kolejowych 
dla uczniów. 


Z kół rodzicielskich piszą nam: 

Uczniowie i uczennice szkół wszelkich katego- 
rji, otrzymują wi razie wyjazdu na ferje łetnie lub 
dłuższe ferje świąteczne zniżone do połowy ceny 
biletu jazdy IH. klasy pociągami osobowymi. 

Dla wielu, szczególnie młodszych uczniów i u- 
czenic, którzy z rodzicami, lub innemj starszemi o- 
sobami wujeżdżają, ulga ta jest bezprzedmiotowa. 

Starsi, przeważnie słabi, lub zgoła chorzy, 
szczególnie, gdy podróż jest nieco dalsza, jeździć 
muszą pociągami pospiesznymi, zabierają więc dzie- 
ci do tych pociągów, a nietylko niewolno na te 
zniżki brać pociągu pospiesznego — płacąc połowę 
ceny, lecz nawet nie wolno dopłacać całej reszty, 
by uzyskać dla dzjeci pociąg pospieszny. 

Z powyższego widać, jak mało we wszelkich 
kierunkach robi dla dzieci inicjatywa państwowa, któ- 
ru całą akcję ratowniczą zdrowia fizycznego młodego 
pokolenia zostawia towarzystiwom prywatnym, lub 
t osczegółnym prywatnym osobom. 

Inaczej dzieje się n. p. w Wiedniu, w tem „czer- 
wonem piekle“, gdzie tramwaje, koleje za bezcen 
wiozą dzieci do przelicznych kolonji wypoczynko- 
wych, leczniczych, półkolonii i t, d. 

Także w Niemczech olbrzymia liczba kolonji 
Wzimacnie zdrowie dziatwy szkolnej w czasie ferji a 
kolej daje następującą zniżkę: za czwartą część ceny 
jazdy klasą czwartą jadą dzieci trzecią klasą. 

To znaczy dbać O rozwój dziecka i umożliwiać 
mu jazdę po jak najtańszej cenie. 


WZ ZE ZA OE ZY 


J(omunikat 


LICYTACJA WYBRAKOWANYCH KONI WOJ- 
SKOWYCH. Podaje się do publicznej wiadomości, że 
dnia 8. lipca b. r. o godz. 8. odbędzie się na targowi- 
cy końskiej we Lwowie (koło Rzeżni miejskiej) li- 
cytacja 54 wybrakowanych koni wojskowych, w któ- 
rej to licytacji mogą wziąć udział wszyscy. obywatele 
nie pozbawieni prawa zawieranja umów, 
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pcz KAWY rułynowany z długoletnia miarodajną | EEENEENIEWYKZWIETZN 


praktyką i dobremi świadectwami do pierwszorzędnej 
palarni kawy poszukiwany. Uprasza się odpisy świadectw Wspaniała powieść 
m 


Š = 
curiculum vitae skierować pod »Palarnia« do Administracji. k 
EMILA ZODI  jĘ (I [KJ (0 Wd | ( (WGN | 
Z okazji wprowadzenia działu gramofonowego 3 
sprzedaje =ŻŻ Zawiadamia, że w myśl 16 statutu przeprowadzone zostało 
w lokalu Banka w dniach 24 i 25 maja 1927 


8. maso wenę Kok urercyiiy dl 1-sze LOSOWANIE 


na bardzo dogodnych warunkach 4'/,% i 4% listów zastawnych b. Banku Krajowego 

A (ATE POLECA Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkim Księstwem Krakowskim 

MANNERMAN LWÓW il Lilkicwgka) względnie Polskiego Banku Krajowego, przejętych i skonwertowa- 
j die” ||KSIĘGARNIA ||H nych przez Bank Gospodarstwa Krajowego na zasadzie reskryptu 

LUDOWA § Ministerstwa Skarbu z dnia 17. listopada 1926 r. L. DOP. 2386/VL. 


: Wykazy numeryczne wylosowanych odcinków zawiera Moni 
5 zł Ważne dla letników 5 gł (| PRów, Szajnochy Z ji tor Polski z dn. 28. VI. 1927 r. Nr. 145 tabele losowań są do 
G przejrzenia i podjęcia w Oddziele Banku we Lwowie jak również 


AM QO FO NY MEEO EA |] w Centrali Banku w Warszawie i jego innych Oddziałach. 
i | Wypłata należności za wylosowane listy zastawne w ich peł- 


walizkowe, szafkowe, tubowe na spłaty tygodniowe | MEEEEEEEENECSCZE nej wartości nominalnej, przerachowanej na walutę złotową, oraz 


od 5 zł lub miesięczne oraz Płyty gram. kraj i zagr. jj za kupony pł. 30. czerwca 1927 tak od wylosowanych jak i będą- 

we wielkim wyborze poleca znana firma | NSERIJ JOIE M cych w obiegu listów zastawnych może nastąpić, począwszy Od dnia 

S a |wów imi M 30 czerwca 1927 r. w Oddziałe Banku Gospodarstwa Krajowego 

j: yrena KAŻE Kazimierzowska 13 w we Lwowie, za przedłożeniem odnośnych odcinków względnie ku- 
ZW RÓW" M a= y onów. 

DZIENNIKU d ' j Oprocentowanie listów zastawnych wylosowanych a nadto li- 

| ; f stów zastawnych S. I. nom. wart. K. 100 oraz listów wydanych 

LUDOWYM I po dniu 1/VIII 1914, które skupuje Bank Gospodarstwa Krajo- 

| IB wego we Lwowie za gotówkę — ustaje z dniem 30 czerwca 1927. 


DOMY NA RATY w Olesiowie! 


Tarza Dóbr Pacykowskie 


POCZTA i STACJA KOLEJOWA STANISŁAWÓW 


BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE 


oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, nerek, 
kamienie żółciowe, reumatyzm, cierpienia hemoroidalne 
są spowodowane przeważnie złą przemianą materji i za- 
nieczyszczaniem krwi w organiźmie ludzkim. i 
i 


przystąpiwszy za zezwoleniem Urzędu Ziemskiego Nr. R. 4477/26 z dnia 12/VII 1926 do parcelacji 

części swoich posiadłości w niezwykle pięknej okolicy — z jednej strony nad rwącą rzeką By- 

strzycą, z drugiej okolonej wzgórzem Karpat — pod naswą »Olesiów<, jakoteż pragnąc stworzyć 

tam urocze lelnisko i umożliwić każdemu posiadanie odpowiedniej części ziemi na wybudowanie 

willi, sprzedał w zeszłym roku w ciągu trzech miesięcy 2000 parcel i przystępuje obecnie do akcji 

budowlanej celem wybudowania 100 domów, zamykając równocześnie sprzedaż samych parcel 
w części I. Olesiowa. Zarząd dóbr zamierza wybusować w ciągu roku 


100 domów na raty 


w czterech typach w stylu starosłowiańskim i to: 
dom składający się: 


1) z 1 pokoju, kuchni i werandy (6.50x4.40 m?) pa "5 zł miesięcznie, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają trawienie, 
oczyszczają krew, a przedewszystkiem uzdrawiają Żołą- 
dek i powodują regularnie działanie wątroby i nerek, |' 

oraz usuwają obstrukcję. 


ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA 


usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz przeciw- 
działają tworzeniu się osadów, nasiępstwem których 
jest reumatyzm i artretyzm, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółciowych 
oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. 


Cena '/, pudełka Zł. 150 podwójne pudełko Zł. 2:50 
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DOMY NA RATY w Oles 


2) z 1 pokoju, kuchni, przedpokoju i werandy (7.70x4 40 m?) po 90 zł. miesięcznie, 
3) z 2 pokoji, kuchni i werandy (9.20x4 40 m) po 120 zł miesięcznie, | ' 

4) z 3 pokoji, kuchni, przedpokoju i werandy (9.00x7.48 m?) po 200 zł. miesięcznie, 
spłacalne w 36 ratach w ciągu trzech lat. Po zapłaceniu 12 rat oddaje Zarząd dóbr budynek w po- 
siadanie za odpowiedniem zabezpieczeniem dalszych rat. 

Zarząd dóbr sprzedaje również na raty parcele dla nowych P. T. Parcelantów wyłącznie 
pod budowę powyższych domów w części I. Olesiowa. 

Dia wygody zgłaszających się, przyjmuje zgłoszenia i udziela dokładnych informacji Kance- 
larja Główna Dóbr Pacykowskich Aleksandra Lewickiego we Lwowie, pl Marjacki Nr. 10, I p. 


Sprzedaż w aptekach i składach 
aż p Telefon 7.86 lub na miejscu w Žarządzie Dóbr w Pacykowie pod Stanisławowem, Telef. 1.24, 


aptecznych. 


pow z Á TY R 


Wyciąć i przesłać pod adresem: Kancelarja Zarządu Dóbr Pacyków we Lwowie, pl. Marjacki Nr. 10. 


Z) owy cc 


Alyroby z marmuru i terassa 


ZGŁOSZENIE. 


Na podstawie ogłoszenia w »Dzienniku Ludowym«, zgłaszam chęć kupna domu w Olesiowie 


jlAOISOJQ * ALYA YN AWOQ 


BENE aa , lub chcę nabyć 
; rcelę sążni E o o przysłanie mi dokładnych warunków kupna, podają swój adres: 

budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne ne o" TZT i A 
m ZWISKO R a E E E E ASEAN ORSOSEZ EE Ce a || a ZOE eo szaaiauwasaiąć 


(ornela Żelaszkiewicza 


„wów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków) DOMY NA RATY w Olesiowie! 
im "= "ug w 


Zastępca naczeln. redakt. i rea. odpow. BRONISŁAW. SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd. Lwów. ul. U. Sapiehy, 77. — Tel. '496. 


